
POWSTANIE
KULTU OBRAZU MATKI BOSKIEJ RYCHWAŁDZKIEJ

( 1644— 1772)

Cześć oddawana cudownym obrazom Najświętszej M aryi Panny 
stała się ulubioną formą kultu  M aryjnego w Polsce. Częstocho­
wa była duchowym ośrodkiem dla całego kraju. W różnych częś­
ciach państw a polskiego powstały regionalne ośrodki ku ltu  M aryj­
nego. W XVII w ieku kościół parafialny w Rychwałdzie koło Żywca 
pod wezwaniem św. Mikołaja stał się sanktuarium  M aryjnym  po 
sprowadzeniu do niego obrazu Najświętszej Maryi Panny *. K ult 
tego obrazu odegrał ważną rolę w katolickim odrodzeniu potry- 
denckim w Żywiecczyźnie.

Stosunki kościelne w Żywiecczyźnie pod koniec XVI w. przed­
stawiają akta w izytacyjne prepozyta tarnowskiego Krzysztofa Ka- 
ziiwirskiego, biskupa nominata kijowskiego, który  z polecenia k a r­
dynała Jerzego Rodziwiłła, biskupa krakowskiego, zwizytował 
w 1598 r. dekanaty oświęcimski i za to rsk i2. Księstwa oświęcim­
skie i ziatorskie były w XVI w. terenem  silnego rozwoju reformacji. 
Oddziaływały tu  bliskie stosunki ze Śląskiem. W księstwie oświę­
cimskim przyjm owali protestantyzm  również chłopi. Szczególnie 
zakorzenił się protestantyzm  w miejscowościach, gdzie ludność by­
ła pochodzenia niem ieckiego3. Okresowa przynależność do pro­
testantyzm u Krzysztofa Komorowskiego, właściciela dóbr żywiec­
kich, odbiła się ujem nie na stosunkach kościelnych w Żywiecczyź­
nie. W mieście Żywcu kościół został sprofanowany. Doszło do tego, 
że wielka liczba parafii została pozbawiona duszpasterzy. W deka-

1 W 1972 r. przypada 5 0 0 -lec ie  utworzenia samodzielnej parafii 
w  Rychwałdzie. O powstaniu parafii zob. O. A . Z w i e r c a n ,  D z ie je  
Kultu o b ra z u  M a tk i  B o s k ie j  R y c h w a łd z k ie j ,  K rosn o  1966, maszynopis, 
s- 9 nn.

. 2 A rch . K a p itu ły  M etropol. w  K ra k o w ie  (A K apM K ). A cta  V is ita t io -  
nis- ,  t. 17 r. 1598.

3 Ks.  J.  B u k o w s k i ,  D z ie je  r e f o r m a c j i  w  P o lsce ,  K ra k ó w  1883 t. 1
y  648— 65®’ K o t ,  S z k o ln ic tw o  p a ra f ia ln e  w  M a ło p o lsc e  X V I  —
X V III  w . ,  L w ó w  1912 s.251— 252; J. S t a n e k ,  Z d z i e jó w  z i e m i  o ś w i ę -
' f ^ i e j ,  K ra k ó w  1959 s. 294; W. U r b a n ,  R e fo r m a c ja  w ś r ó d  c h ło p ó w

O ś w ię c im s k im .  „O drodzen ie i R efo rm a cja  w  P o lsc e ”, t. 2; 1957 s.
1 175; L. H u c z e k ,  N o w e  d a n e  o r e f o r m a c j i  w  Z y w i e c z y ź n i e .



nacie oświęcimskim na 33 kościoły, 9 kościołów i jedną kaplicę 
opanowali protestanci. W 13 kościołach nie było plebanów *,| 
W Kościele katolickim sobór Trydencki zespolił wszystkie kie­
runki i siły reform acyjne i odrodzeniowe 5. W diecezji krakowskiej 
rozwinął działalność w duchu soboru Trydenckiego kardynał Je ­
rzy Radziwiłł, k tóry  był biskupem krakow skim  w latach 1591— 
1600. Jego zarządzenia synodalne, list do proboszczów i gorliwe 
wizytaćje parafii m iały na celu podniesienie duchowe kleru. Sło­
wem i przykładem  zachęcał duchowieństwo do sumiennego wy­
pełniania obowiązków duszpasterskich6. Następcy kardynała Ra­
dziwiłła na stolicy biskupiej w Krakowie uważali za swój głów­
ny obowiązek wprowadzić w życie ustaw y i przepisy soboru Try­
denckiego 7.

W XVII w. organizacja kościelna w Żywiecczyźnie całkowicie 
nie odpowiadała zmienionym stosunkom ludnościowym, w zwią­
zku ze stale postępującą kolonizacją terenów górskich. Parafie 
były bardzo rozległe. Królowa Konstancja, po przejęciu dóbr ży­
wieckich od M ikołaja Komorowskiego, postanowiła uporządkować 
w nich spraw y kościelne. Ks. Grzegorz Królikowski, proboszcz 
dobczycki, m ianowany komisarzem przez biskupa krakowskiego 
M arcina Szyszkowskiego, zapoznał się z potrzebam i religijnym i 
ludności Żywiecczyzny. Na podstawie jego sprawozdania królowa 
Konstancja przeprowadziła nowe erekcje parafii i dokonała ich 
uposażenia. Zarządzenia królowej K onstancji zatw ierdził biskup 
krakowski M arcin Szyszkow ski8. Uwieńczeniem działalności orga- 
nizacyjno-duszpasterskiej Kościoła na tym  terytorium  było oddzie­
lenie górskich parafii od dekanatu oświęcimskiego i utworzenie

„M ałop o lsk ie  S tu d ia  H is to ry czn e”, R. 4: 1961 s. 83— 86; zob. P . S k w a r -  
c z y  ń s k  i, Szkice z dziejów reformacji w Europie środkowo-wschod­
niej, L o n d y n  1967.

4 K s. B u k o w s k i ,  dz. cy t . ,  s. 650.
5 K s. J. U m i ń s k i ,  H is to r ia  K o śc io ła ,  w y d . IV , O pole  1960 t. 2 

s. 115— 197; J. K ł o c z o w s k i ,  U w a g i  w s t ę p n e .  C h r z e ś c i ja ń s tw o  p o l ­
sk ie  X V I — X V I I I  w . ,  [w :] K o śc ió ł w  P o ls c e  (K rak ów  1970) t. 2 s. 5— 53; 
K . G ó r s k i ,  O d  re l ig i jn o śc i  do  m is ty k i .  Z a r y s  d z i e jó w  ży c ia  w e w -  
w n ę t r z n e g o  w  P o lsce ,  cz. I L u b lin  1962 s. 67 nn.

6 K s. F . M a c h a y , D zia ła lno ść  d u s z p a s te r s k a  k a r d y n a ła  R a d z iw i ł ła ,  
b i s k u p a  k r a k o w s k ie g o  (1591— 1600), K ra k ó w  1936 s. 7 nn.

7 A rch . K u rii M etropol. w  K ra k o w ie  (A K M K ). L iber co n tin en s de- 
creta  e x e c u t iv a  v is ita t io n u m  et a lia  ad co rrectio n em  v ita e  e t  m orum  
c ler i p e r t in en te s  tem p o re  fe l. reg im in is ... B ern ard i M a ciejo w sk i, Epi- 
Crac... conscr ip tu m ; B p  M. S z y s z k o w s k i ,  R e f o r m a t io n e s  G en era le s  
a d  C le r u m  e t  p o p u lu m  D io eces is  C ra c o v ie n s is  p e r t in e n te s ,  A. 1621 
C ra co v ia e  s. 6— 7.

8 M uzeu m  w  Ż y w cu , D z ie jo sp is  Ż y w ie ck i, rk p s k. 368— 370. Ks. 
E. J a n o t a ,  W ia d o m o śc i  h i s to r y c z n e  i  jeo g r a f ic zn e  o Ż y w ie c c z y ź n ie ,  
C ieszyn  1859 s. 59— 60; Zob. S . L i  t a k ,  S t r u k t u r a  i  f u n k c ja  para f i i  
w  P o lsce ,  [w :] K o śc ió ł w  P o lsce  t. 2 K ra k ó w  1970 s. 261— 479.

n o w eg o  dekanatu żywieckiego. Dekanat żywiecki utworzył biskup 
k ra k o w s k i P io tr Gembicki 21 października 1644 r . 9.

W tym  samym 1644 r. powstał w pobliżu Żywca doniosły dla 
pogłębienia świadomości i żyoia religijnego szerokich mas w no­
wym dekanacie ośrodek pobożności M aryjnej po sprowadzeniu 
do Rychwałdu obrazu Najświętszej M aryi Panny.

Katarzyna z Komorowskich Grudzińska, właścicielka klucza 
dóbr Ślemienia, ofiarowała do kościoła parafialnego w Rychwałdzie 
obraz M atki Bożej. Proboszczem był wówczas ks. Wojciech Ma­
zurkiewicz 10. Sumienny kronikarz Andrzej Komomecki, który  
osobiście znał ks. Mazurkiewicza i korzystał z archiwum  parafial­
nego w Rychwałdzie, podał wiadomość, że obraz pochodzi z Wiel­
kopolski n . Właścicielem w izerunku Najświętszej M aryi Panny 
była można rodzina Grudzińskich. Obraz znajdował się w m a­
jątku P io tra Sam uela Grudzińskiego, starosty w Środzie. P iotr 
Samuel Grudziński herbu Grzymała, był synem Zygmunta, wo­
jewody inowrocławskiego, a potem kaliskiego. Zygmunt G rudziń­
ski jako kalw in szczególną opieką otaczał protestantów  w Wiel- 
kopolsce. Na łożu śmierci przyjął w iarę kato licką12. P io tr Sa- 
muęl Grudziński ożenił się z K atarzyną Komorowską, właścicielką 
Ślemienia. K atarzyna Grudzińska powracając po ślubie do dzie­
dzicznego zamku w Ślemieniu, przywiozła z wielkopolskiej po­
siadłości swego męża piękny obraz M atki Bożej. Początkowo 
znajdował się w izerunek Najświętszej Maryi Panny w Ślemieniu, 
zapewne w kaplicy zamkowej. Po kilku latach K atarzyna G ru­
dzińska darowała ten  obraz M atki Bożej do kościoła parafialnego 
w Rychwałdzie, którego była kolatorką 13.

Schematyzmy diecezji tarnow skiej i krakowskiej podają rok 
1647 jako datę sprowadzenie obrazu M atki Bożej do kościoła para­
fialnego w Rychwałdzie 14. Pogląd ten  przyjął się w literaturze l0.

9 A. K o m  o n i e c k i ,  D z iejo sp is  Ż y w ie ck i, w yd . S . S z c z o t k a ,  t. 1 
Ż yw iec 1937 s. 197— 198; A rch . P a ra fia ln e  w  R y ch w a łd z ie  (AR), R y c h -  
w alda M on u m en ta , k. 3— 4; O. H. W y c z a w s k i  (B isk u p  P io t r  G e m ­
bicki, K r a k ó w  1957) n ie  w sp o m in a  o u tw o rzen iu  d ek a n a tu  ż y w ie c k ie ­
go.

10 R y ch w . M on u m en ta , k. 3.
11 K o m  o n i e c k i ,  dz.  c y t . ,  s. 205; R y ch w . M onum enta , k. 3;
12 J. W i s ł o c k i ,  G r u d z iń s k i  Z y g m u n t ,  biogram, P o lsk i S ło w n ik  

Biograficzny, t. 9 s. 49; K. N  i e  s i e c k i, H e r b a r z  p o l sk i ,  wyd. J. B o b ro -  
Wicz, t. 4 L ip sk  1839 s. 296.

13 K o m o n i e c k i ,  dz. c y t . ,  s. 205; R y ch w . M on u m en ta , k. 3; A R , 
D escrip tio  co m p en d io sa  E ccles ia e  recen ter  m u ra ta e  in  R y ch w a łd  P a r o -  
chialis, s. 15.

14 S c h e m a t i s m u s  u n iv e r s i  V en .  C le r i  D io e ce se o s  T a rn o v ie n s i s ,  A . 1854, 
T arnoviae 1854 s. 181; E len ch us V en .  C le r i  D io eceseo s  C ra c o v ie n s is  p ro

D. 1885, C ra co w ia e  1885 s. 159 i n a stęp n e  sp isy .
15 Ks. S. B a r ą c z ,  C u d o w n e  o b r a z y  M a tk i  N a j ś w i ę t s z e j  w  P o lsce ,  

(Lwów) 1891 s. 239; K s. W a c ł a w  z S u l g o s t o w a  [N o w a k o w sk i],



W jesieni 1647 r. pleban rychwałdzki Wojciech Mazurkiewicz za­
czął spisywać zgłaszane przez czcicieli Matki Bożej dobrodziejst­
wa i pociechy otrzymane za przyczyną Najświętszej M aryi P an­
ny 16. Faktycznie wierni modlili się i wypraszali sobie łaski przy 
obrazie rychwałdzkim, zanim jeszcze ks. Mazurkiewicz zaprowadził 
księgę łask. Świadectwem tego były wota znajdujące się na obrazie 
Matki Bożej. Wykaz tych wotów sporządził kanonik Jan Tarnows­
ki, archidiakon krakowski, k tóry  22 lutego 1647 r. przeprowadził 
wizytację parafii Rychwałd 17. Wynika z tego, że K atarzyna G ru­
dzińska darowała obraz Matki Bożej do kościoła parafialnego 
w Rychwałdzie przed 1647 rokiem. Następujące fakty pozwolą usta­
lić właściwą datę sprowadzenia obrazu Najświętszej M aryi Panny 
do Rychwałdu. Donatorka obrazu, K atarzyna Komorowska zawarła 
związek małżeński z Piotrem  Samuelem Grudzińskim w 1640 r. 18 
Obraz przywiozła z Wielkopolski i darowała do kościoła para­
fialnego w Rychwałdzie za rządów proboszcza Wojciecha Mazur­
kiewicza, który w 1641 r. objął rychwałdzką^ p a ra f ię 19. Kroni­
karz żywiecki Andrzej Komorowski podał, że sprowadzenie obrazu 
Matki Bożej zeszło się chronologicznie z drugim  doniosłym dla 
życia religijnego wydarzeniem, mianowicie z powstaniem deka­
natu  żywieckiego. Nowy dekanat z siedzibą w Żywcu utworzył 
biskup krakow ski P iotr Gembicki dekretem  z dnia 21 X 1644 r. 
Kronikarz żywiecki zaznaczył, że przeniesienie obrazu Najświętszej 
Maryi Panny do świątyni rychwałdzkiej poprzedziło uroczystości, 
jak ie  obchodzono w Żywcu w związku z powstaniem nowego deka­
natu. Na tej podstawie źródłowej trzeba przyjąć rok 1644 jako da­
tę  sprowadzenia obrazu M atki Bożej do kościoła parafialnego pod 
wezwaniem św. Mikołaja w Rychwałdzie 20.

K ronikarz żywiecki Andrzej Komoniecki nie zdobył żadnej 
wiadomości o m alarzu tego pięknego obrazu Najświętszej Maryi

O c u d o w n y c h  o b ra za ch  w  P o lsce  P r z e n a j ś w i ę t s z e j  M a tk i  B o że j ,  K ra­
k ó w  1902 s. 769;

16 A R , K rótk ie  o p isa n ie  d o b ro d zie jstw  i  pociech , k tó ry ch  ludzie  
dozna li p rzez  p rzy czy n ę  N. P . M. przy  O brazie  je j [w  k o śc ie le  R ych -  
w a lsk im ] z d a w n a  cu d o w n y m , s. 3 n n i K s. A. F r i d r i c h ,  H is tor ie  
c u d o w n y c h  o b r a z ó w  N. M. P. w  P o lsce ,  K ra k ó w  1904 t. 2 s. 137;
O c u d o w n y m  o b ra z ie  M a tk i  B o sk ie j  w  R y c h w a łd z ie  „ In ten cja  m ie ­
s ięczn a  czy li P o sła n iec  A p o sto ls tw a  S erca  J ezu so w eg o ” , r. 1886 s. 58;
O  c u d o w n y m  o b ra z ie  w  R y c h w a łd z ie .  „ K alen d arz  M a riań sk i” , M ik ołów  
R 9 1892 s. 3.

17 A K apM K . A cta  V isita tio n is ..., t. 45 r. 1644— 1647 s. 167.
18 G enealog ia .  T ab lice  oprać. W. D w o r z a c z e k ,  W arszaw a 1959 

tab l. 139.
19 R ych w . M onum enta , k. 3, 17.
20 A. K o m o n i e c k i ,  dz. c y t . ,  s. 197— 198; R ychw . M onum enta ,k . K

O. K. S  z a 1 a  j d a, R ychw ałd  (R ys h isto ry czn y  p arafii R ych w ałd  i cu­
dow n ego  obrazu M atki B ożej R y ch w a łd zk ie j), m aszyn op is , s. 41. i

P a n n y 21. Obraz M atki Boskiej Rychwałdzkiej jest nam alowany 
temperą, na gruncie kredowym, na lipowej desce o w ym iarach 
91,5 X 113, 5 cm. Pochodzi z XV w ieku i jest wykonany według 
kanonów ostatniego okresu sztuki bizantyjskiej. Prawdopodobnie 
jest to dzieło cechowe. Obraz jako zabytek przedstawia wielką 
wartość 22. Obraz rychwałdzki ukazuje na złotym tle Matkę Bożą 
z Dzieciątkiem Jezus na ręku. Najświętsza M aryja Panna jest 
u b r a n a  w płaszcz narzucony n a  ramiona, spięty na piersiach klam ­
r ą  w kształcie rozety. Głowę jej nakryw a welon. Nakrycie głowy 
i płaszcz M aryi są koloru niebieskiego z odcieniem zielonym. Pod­
b ic ie  płaszcza jest ciemno-czerwone .Widoczna spod płaszcza szata 
Matki Bożej i sukienka Jezusa są barw y brązowej przechodzącej 
w ciemny fiolet. Płaszcz i tunika Matki i Dzieciątka są oblamowane 
złoconym pasem ozdobionym naśladownictwem drogich kamieni. 
Głowa M aryi lekko pochylona w stronę Jezusa, zaznacza bliższy 
kontakt z Synem. Twarz Matki Bożej o delikatnych rysach jest 
owalna. Oczy jej patrzą na widza. Dziecię Jezus siedzi na lewym 
ramieniu Matki. Lewa ręka M aryi podtrzym ująca Syna jest wi­
d o c z n a . Jezus ma głowę lekko pochyloną ku górze i wzrok skie­
rowany na oblicze Matki. Dzieaię Jezus błogosławi trzem a palca­
mi prawej ręki. W lewej ręce trzym a stojącą zam kniętą księgę, 
opartą na kolanach. Bose stopy Dziecka ustawione równolegle, 
wystają spod sukienki. P raw a ręka Matki jest umieszczona po­
przecznie na piersiach na wysości kolan Dziecka, których nie 
dotyka. Wyciągnięte cztery palce M atki Bożej wyraźnie wska­
zują Syna. W izerunek M atki Boskiej Rychwałdzkiej przedstawia 
typ obrazów Maryi zwanych Hodegetrią. Należy do grupy obrazów 
Maryi z Dzieciątkiem Jezus określonych mianem Matki Bożej P ie­
karskiej, bardzo rozpowszechnionych w Polsce od XV wieku. 
Ten wizerunek Madonny z Dzieciątkiem odegrał doniosłą rolę 
w kulcie M aryjnym  na ziemiach polskich .Odpowiadał pogłębiają­
cej się od średniowiecza czci Bogarodzicy jako Pośredniczki. Rolę 
Matki Bożej jako Pośredniczki między ludźmi a Bogiem dobrze 
oddaje na obrazie wymowny gest prawej ręki Maryi wskazującej 
na Syna 23.

21 K  o m  o n i e  c k  i, dz. c y t . ,  s. 205.
22 A R , K ro n ik a  p a ra fii R y c h w a łd  od R. P . 1876, s. 82 (O rzeczen ie  

Komisji K o n serw a to ró w  w  1948 r.); S p ra w o zd a n ie  z p rzep ro w a d zo n y ch  
Prac k o n serw a to rsk ich  przy obrazie  M atk i B osk iej z D z iec ią tk iem  
w kość. par. p. w . św. M ik o ła ja  w R y ch w a łd zie , pow . Ż y w iec . K o n ­
serw a cję  przep row ad zon o  w  d n iach  od 20.111— 25.IV.1964 r.; J. S z a b ­
ł o w s k i ,  K a ta lo g  z a b y t k ó w  s z tu k i  w  P o lsce  t. 1 zesz. 15; P o w ia t Ż y ­
w ieck i, W arszaw a  1951 s. 14. .

23 T. M r o  c z k  o, B. D ą b ,  G o t y c k i e  H o d e g e t r ie  p o l sk ie ,  [W:] Ś r e d ­
n io w iecze ,  S tu d ia  o  k u ltu rze , W ro cła w — W arszaw a— K ra k ó w  t. 3, 1966 
s. 18— 7 4 ; j .  B a u e r ,  M a r ie n b i ld ,  w:  L e x i c o n ' f u r  T h ea lo g ie  u n d  R irć h e ,



K ronikarz żywiecki Andrzej Komoniecki tw ierdził, że obraz 
M atki Boskiej Rychwałdzkiej pociąga ludzi nie tylko jako dzieło 
sztuki, ale przede wszystkim dlatego, że uchodzi za dzieło Boskie, 
ponieważ przy nim ludzie otrzym ują niezliczone cuda, łaski i po­
ciechy 24. Rychwałdzki obraz Najświętszej M aryi Panny był źród­
łem  głębokich przeżyć religijnych. W spomniany wójt żywiecki był 
przekonany, że Panna M aryja „swoją tw arzą cudownie nas wszyst­
kich do siebie pociąga” 25. W ten sposób opisał swoje przeżycia 
religijne przy obrazie rychwałdzkim:

„G dy p rzy stęp u ję  do P rzen a jśw ię tsze j K ró low ej n ieb a  i z iem i św ię teg o  
jej obrazu , w  k tó ry m  za m k n io n a  w sz e lk a  dobroć, a m ieszk a  w  nim  
cu d o w n a  m oc i ja sn a  z n ieg o  w y n ik a  d o sto jn ość , z k tó reg o  ob licze  
M atk i B ożej k a żd eg o  c ie szy  i do s ieb ie  w a b i i na  ja god ach  i u sta ch  
p a n ień sk ich  k w itn ie  z a w sze  n ad ob n y  ru m ien iec , D z iec in a  też  n ajm ilsza  
P. J ezu s , k tó reg o  na lew ej ręce  p ia stu je  R o d zic ie lk a , tak  w sz y te k  p e ł­
n y m i B o sk iej n ie w in n o śc i oczk am i w  sw o ją  u lu b io n ą  zaD atruje się  
M atkę. Skąd  jed n y m  P an n y  i S y n a  o b aczen iem , serca  lu d zk ie  n a b y w a ją  
p o c iech y . A  g d y  p o  p ierw szy m  n a  te n  obraz w sp o jrzen iu , na s ię  potem  
serd eczn ie  ok o  rzucisz , żal za g rzech y  p o p e łn io n e  w  su m ie n iu  w n e t  
u czu jesz” 26.

Szlachcic Jędrzej Witkowski, zobaczywszy obraz M atki Bożej 
w Rychwałdzie „łagodny i pocieszny”, dw ukrotnie przebył kilka 
mil pieszo, by go nawiedzić. W Rychwałdzie oświadczył, „że się 
dziwnie na duszy ucieszył, gdy na ten  obraz święty patrzał” 27.

Rychwałdzkie księgi łask, Rychwalda M onumenta i akta wizy­
tacyjne biskupów krakowskich pozwalają prześledzić genezę i dro­
gi rozwojowe czci w izerunku Najświętszej M aryi Panny Rychwał­
dzkiej.

K ult obrazu M atki Bożej zaczął się szerzyć na dworze K ata­
rzyny Grudzińskiej w Siemieniu. W skazuje na to sporządzona 
w latach 1648 i 1649 lista ofiarodawców darów wotywnych. Wota 
zawieszone na obrazie M atki Bożej pochodziły przeważnie od osób 
ze środowiska dworskiego Grudzińskich. Do ofiarodawców należeli 
P iotr Samuel Grudziński, starosta w Środzie i jego żona K ata­
rzyna, szlachcianka Dorota Ułanicka, sługa starościnęj, szlachcic 
Wojciech Kunowski, arendarz i ekonom dóbr ślemieńskich i jego 
żona M agdalena, szlachcic Jan  Rzecki, koniuszy starosty średzkie- 
go, Jakub, kucharz ze Siemienia. Przy nazwiskach dwojga ofiaro­
dawców nie podano pochodzenia, prawdopodobnie należeli oni 
również do dworu Grudzińskich. Ponadto jedno wotum złożono

I I  A u f la g e ,  F re ib u rg  in  B reisg a u  t. 6 s. 925— 934; E. J  o s i, Ico n o g ra f ia  
M arian a ,  w : E n c ic lo p ed ia  C atto lica , V a tica n o  1952 t. 8 s. 108— 113.

24 R y ch w . M on u m en ta , k. 90.
25 T am że, k. 87.
26 T am że, k. 57.
27 K ró tk ie  o p isa n ie , s. 13.

vV darze z Rychwałdu i jedno z Żywica 28. Prowadzi to do wniosku,
kult obrazu Najświętszej M aryi Panny powstał w  Siemieniu 

na zamku K atarzyny z Komorowskich Grudzińskiej. Członkowie 
rodziny i dworu Grudzińskich byli pierwszymi czcicielami obrazu 
Matki Bożej. Nie jest wykluczone, że jeszcze dawniej w Wielko- 
polsce otaczano ten obraz M atki Bożej pewną czcią. Znam ienny 
jest fak t przechowywania z pietyzmem w izerunku Najświętszej 
Maryi Panny w protestanckiej rodzinie, a potem ku lt jego rów ­
n ież  na dworze Grudzińskich w Wielkopolsce.

Powstanie kultu  obrazu Matki Bożej na zamku w Ślemieniu 
spowodowało przeniesienie w izerunku Najświętszej M aryi P anny  
do kościoła parafialnego pod wezwaniem św. M ikołaja w Rych­
wałdzie koło Żywca. K atarzyna Grudzińska ofiarowała do świątyni 
rychwałdzkiej, której była kolatorka, w izerunek Najświętszej 
Maryi Panny jako „skarb i klejnot najdroższy” 29. Właścicielka 
Ślemienia uczyniła to z pobudek religijnych. Przekazała do koś­
cioła parafialnego w Rychwałdzie obraz M atki Bożej, aby upo­
wszechnić jego część. W kościele rychwałdzkim  uczestniczyli w na­
bożeństwach i korzystali z sakram entów  świętych katolicy roz­
ległej parafii. Stw arzało to możliwość powiększenia liczby czci­
cieli w izerunku Najświętszej M aryi Panny. Pobożna kolatorka 
kościoła rychwałdzkiego pragnęła, aby obraz M atki Bożej, otoczony 
już czcią na zamku w Ślemieniu, wpływał na religijność ludu. 
i kształtował jego pobożność30. Motyw społeczny odegrał także 
ważną rolę w przekazaniu obrazu M atki Bożej do kościoła para­
fialnego w Rychwałdzie. K atarzyna Grudzińska wykonywała opie­
kę patrym onialną nad poddanymi w parafii Rychwałd. Kolatorka 
udostępniła ludowi otoczony czcią w izerunek Najświętszej M aryi 
Panny, aby stąd czerpał dobrodziejstwa i pociechy31. W ówczes­
nych w arunkach łaskam i słynące obrazy spełniały doniosłą funkcję 
społeczną. Zwykła ludzka niewystarczalność w chorobie, cierpieniu, 
nieszczęściu czy w obliczu śmierci, skłaniała do uciekania się pod 
opiekę M atki Bożej przy jej cudownych obrazach. Ofiarowanie 
się Najświętszej M aryi Pannie było jedynym  ratunkiem  dla ubo­
giej ludności Żywiecczyzny, która nie miała zapewnionej opieki 
lekarskiej. Sytuację ludności tych górskich terenów dobrze oddaje 
wiersz A ndrzeja Komonieckiego, wójta żywieckiego:

„D ok uczy  ból, choroba, a  n ie  m a sz  lek arza ,
A  n a  le k i n ie  s ta je  n a  to gosp odarza ,
G dzież s ię  u c iec  o zd ro w ie , ty lk o  do R y ch w a łd a ,

28 K ró tk ie  op isa n ie , s. 8; O b ja śn ien ie  obrazu  N a jśw ię tsze j P a n n y  
Mariej w  k o śc ie le  fa rn y m  R y ch w a łd zk im , s. 2.

29 R y ch w . M o n u m en ta , k. 13.
30 T am że, k. 3, 110; O b ja śn ien ie , s. 1.
31 R ych w . M on u m en ta , k. 3.



A by ta m  ia sk a  B oża a z obrazu sp ad la ,
C o zaraz M atk i B ożej p o c iech a  się  stan ie ,
I zd row ie  chory  k ażd y  w  R y ch w a łd zie  d o sta n ie” 32.

Obraz M atki Bożej ofiarowała do kościoła parafialnego w Ry­
chwałdzie Katarzyna Grudzińska w 1644 r. Został on umieszczony 
w małym bocznym ołtarzu. W izerunek Najświętszej Maryi Panny 
został wyróżniony zarówno przez proboszcza jak  i przez parafian. 
Przed rokiem 1644 nie odprawiano nabożeństw przy bocznych 
o łtarzach33. Kiedy umieszczono w bocznym ołtarzu obraz Matki 
Bożej zaczęto przed nim odprawiać msze święte w uroczystości 
Najświętszej Maryi Panny i w inne dni świąteczne34. Czciciele 
Matki Bożej modlili się i wypraszali sobie łaski za pośrednictwem 
Najświętszej Maryi Panny przy jej obrazie rychwałdzkim. Dowo­
dem żywotnego kultu  w pierwszych latach po sprowadzeniu obra­
zu do Rychwałdu były wota, które opisał w aktach wizytacyjnych 
biskupich, kanonik Jan  Tarnowski, archidiakon krakowski. W cza­
sie wizytacji parafii Rychwałd odbytej 22 lutego 1647 r. sporządził 
wykaz wotów. Pierwszy spis wotów powstał już w niecałe trzy 
lata po sprowadzeniu obrazu do św iątyni rychwałdzkiej. Na obra­
zie Najświętszej Maryi Panny znajdowały się wówczas dwie ko­
rony srebrne niepozłacane, cztery tabliczki srebrne, łańcuch srebr­
ny, wianuszek artystycznie tkany  srebrem , mały krzyżyk srebrny, 
dwa sznury pereł długości średniego łokcia z klejnotem  ze złota 
zwanym popularnie feret i korale bursztynowe 35. Na wcześniejszy 
niż to podaje tradycja, kult obrazu Matki Bożej, wskazują także 
zeznania Anny Jankowskiej, k tóra w 1648 względnie 1649 r. 
oznajmiła, że jeszcze za dawniejszych czasów doznała wielkich 
pociech w swoich chorobach przy tym  obrazie M atki Bożej 36.

Po sprowadzeniu obrazu M atki Bożej do Rychwałdu szybko 
wśród ludu zrodziło się przekonanie, że Najświętsza M aryja Panna 
to „miejsce... sobie mieszkać obrała, aby ludziom tu  dobrze czy­
niła” 37. W krótkim  czasie w ytw orzyła się grupa gorliwych czci­
cieli Matki Boskiej Rychwałdzkiej, którzy z wdzięczności za otrzy­
mane łaski, szerzyli jej cześć i polecali innych Najświętszej Maryi 
Pannie. Na dworze Grudzińskich w Siemieniu wielką czcicielką 
była Dorota Ułanicka. Ona z mocną wiarą ofiarowała Matce Bożej 
w Rychwałdzie ciężko chorego siedmioletniego syna właścicielki 
zamku ślemieńskiego, Zygmunta Aleksandra. Dziecko zaczęło po-

32 T s m Ż G  'J

33 A K apM K . A cta  V is ita tio n is  t. 17 r. 1598 k. 23; t. 28 r. 1610 k. 153; 
t. 33 r. 1617 k. 67.

34 K ró tk ie  o p isan ie , s. 4. 5.
35 A c ta  V is ita tio n is , t. 45 r. 1644— 1647 k. 167.
36 K ró tk ie  o p isan ie , s. 8 ; O b ja śn ien ie , s. 4.
37 R ych w . M on u m en ta , k. 101.

wracać do zdrowia po odprawieniu mszy św. przed obrazem Matki 
Bożej. Wdzięczna m atka odbyła z synem pielgrzynikę do kościoła 
w Rychwałdzie i złożyła w darze biały ornat tab inow y38. Dorota 
U ła n ic k a  p o le c i ła  również Matce Bożej Magdalenę Kunowską, żonę 
dzierżawcy i ekonoma dóbr ślemieńskich 39. Szlachcianka Elżbieta 
K a rsk a  zachęciła chorą Annę Laskową, mieszczankę żywiecką, aby 
się ofiarowała Matce Boskiej Rychwałdzkiej 40. Szlachcianka K ry­
s ty n a  Zaczkowska z Jaszczurowej, wdzięczna Matce Bożej za uzdro­
wienie, oddała w opiekę Najświętszej M aryi Panny w Rychwał­
dzie swoich poddanych, którzy chorow ali41. K ult M atki Boskiej 
Rychwałdzkiej szerzyli kapłani. Proboszcz rychwałdzki Wojciech 
Mazurkiewicz nakłaniał chorych i ułomnych prafian, aby się uda­
wali do obrazu M atki Bożej i polecali się jej opiece 42. Księża ży­
wieccy, Wojciech Symellius i Gabriel Nemecius ofiarowali Matce 
Boskiej Rychwałdzkiej ciężko chorych małżonków, Mikołaja 
i Annę Wieczorków. Wymienieni kapłani odbyli pielgrzymkę do 
świątyni rychwałdzkiej razem z poleconymi mieszczanami, aby 
podziękować Matce Bożej za otrzym aną łaskę 43.

W Rychwałdzie przyjął się zwyczaj ofiarowania rodzin N aj­
świętszej Maryi Pannie, Elżbieta Karska, pod wpływem dobro­
dziejstw otrzymanych od Pana Boga przy obrazie świętym, odda­
wała Matce Bożej w opiekę siebie, męża i dzieci w różnych cho­
robach i strapieniach i zawsze doznawała pociechy za przyczyną 
Najświętszej Maryi Panny 44. Wojciech i Magdalena Kunowscy za­
mawiali w Rychwałdzie wiele mszy świętych „oddając się i dziat­
ki swoje w opiekę tej świętej Panny” 45. Rodzice polecali Matce 
Bożej chore dzieci. Kiedy ofiarowane Najwiętszej Pannie dzieci 
po przebyciu ciężkich chorób i niebezpiecznych wypadków ku 
wielkiej radości matek powróciły do dobrego zdrowia, rodzice 
przychodzili do Rychwałdu i w im ieniu dzieci wypełniali podjęte 
przyrzeczenia i zobowiązania 46. Z każdym rokiem w zrastała liczba 
czcicieli Matki Bożej, którzy nawiedzali kościół rychwałdzki. Za­
chęcały ich do tego wieści o wielkich pociechach, których dozna­
wali ludzie przy obrazie Najświętszej Maryi Panny 47.

W ciągu 14 lat od chwili sprowadzenia obrazu M atki Bożej do 
kościoła parafialnego w Rychwałdzie kult tego w izerunku N aj­

38 K ró tk ie  op isa n ie , s. 6; K  o m  o n i e c k i, dz. c y t .  s. 205.
39 K ró tk ie  o p isan ie , s. 7.
40 T am że, s. 9.
41 T am że, s. 19.
42 T am że, s. 10.
43 T am że, s. 20—21.
44 T am że, s. 5; K o m o n i e c k i ,  dz.  cy t . ,  s. 204.
45 K ró tk ie  o p isan ie , s. 8.
46 T am że ,s. 27.
47 T am że, s. 23.



świętszej M aryi Panny objął ziemię żywiecką. Małopolski i wielko­
polski dwór rodziny Grudzińskich oraz parafia Rychwałd były 
pierw otnym i ogniskami czci obrazu M atki Boskiej Rychwałdzkiej. 
W pierwszym pięcioleciu zaczęli przybywać do świątyni rychw ał­
dzkiej pielgrzymi z pobliskiego miasta Żywca. Miasto Żywiec wy­
sunęło się na czoło w odbywaniu pielgrzymek do Rychwałdu. Mie­
szczanie żywieccy corocznie nawiedzali obraz rychwałdzki. Równo­
cześnie przychodzili mieszkańcy pobliskich wsi. Wkrótce zjawili 
się w Rychwałdzie górale z dalszych osiedli górskich. F ragm enta­
ryczne dane w księdze łask pozwalają ustalić w przybliżeniu zasięg 
ku ltu  obrazu M atki Boskiej Rychwałdzkiej. W latach 1644 do 
1658 uzdrowieni podali następujące miejscowości swego pochodze­
nia: Żywiec Ślemień, Gilowice, Jaszczurowa, Mutne, Jeleśnia, 
Wieprz. W ymienione miejscowości znajdow ały się na terytorium  
podzielonym na poszczególne jednostki gospodarcze zwane „pań­
stwam i”. Pielgrzym i wywodzili się z państw a żywieckiego, śle- 
mieńskiego, suskiego i łodygowickiego. Ponadto pojedyncze po­
dziękowania pochodziły z Bielan koło Kęt, Krakowa i Sobkowa 4S. 
K ult Matki Boskiej Rychwałdzkiej objął wszystkie grupy społecz­
ne. Do ubogiej górskiej wioski, jaką był Rychwałd, pielgrzymowali 
zarówno mieszczanie i chłopi, jak  liczni przedstawiciele szlachty. 
Pielgrzymi przychodzili do Rychwałdu w święta Matki Bożej. U ro­
czystości Wniebowzięcia i Narodzenia Najświętszej M aryi Panny, 
a także Zwiastowania, Nawiedzenia, Ofiarowania M atki Bożej i Nie­
pokalanego Poczęcia gromadziły pielgrzymów w Rychwałdzie. 
Księga łask wym ienia ponadto Zielone Świątki, Boże Ciało i uro­
czystość św. Mikołaja, patrona kościoła rychw ałdzkiego49.

Początkowo ku lt obrazu M atki Bożej szerzył się pod wpływem 
wiary, że w Rychwałdzie Najświętsza M aryja Panna obdarza ludzi 
dobrodziejstwami i pociechami. Zasadniczym motywem pielgrzy­
mek była wdzięczność za otrzym ane łaski, względnie pragnienie 
uproszenia sobie opieki i pomocy Najświętszej M aryi Panny. 
Wdzięczność za otrzym ane łaski była naturalnym  odruchem serc 
ludzkich. Pielgrzym i dziękowali na świętym  miejscu „Bogu N aj­
wyższemu i M atce Jego Niepokalanie Poczętej N.M.P. osobliwymi 
łaskam i ludziom służącej w  cudownym obrazie w kościele Ry­
chwałdzkim” 50. W św iątyni rychwałdzkiej odmawiali pacierze, 
składali dary  i w ota „dziękując P. Bogu za rozmaite pociechy 
w rozmaitych potrzebach i chorobach otrzym ane przez przyczynę 
N.P.M. przy tym  obrazie” 51. Sum iennie wywiązywali się ze swych 
obietnic i ślubów, niezależnie od tego, czy sami się zobowiązali,

48 T am że, s. 3— 26.
49 T am że, s. 3 p assim .
50 O b ja śn ien ie , s. 79.
51 K ró tk ie  o p isa n ie , s. 32.

czy też ofiarowali ich rodzice, krew ni i znajomi. W ten sposób 
tworzył siię samorzutnie ruch pielgrzymkowy.

W latach 1644 do 1658 ruch pielgrzymkowy miał charak ter in­
dywidualny i pryw atny. Do Rychwałdu przybywali pielgrzymi po- 
jedyńczo lub w małych grupach, w skład których wchodzili człon­
kowie rodziny, przyjaciele, znajomi, mieszkańcy jednej miejsco­
wości. Społeczny i masowy charakter tego ruchu w ystąpił w czasie 
najazdu szwedzkiego w latach 1655 do 1657. Szwedzi napadli 
w 1655 r. na osłabione ciągłym i wojnam i państwo polskie. Nie­
przyjaciel opanował znaczną część kraju . Król Jan  Kazimierz m u­
siał uchodzić za granicę. Szwedzi spotkali się z oporem ludowego 
powstania na Podgórzu, a w ew nątrz kra ju  stawiła czoło najeźdźcy 
Jasna G ó ra52. Żywiecczyzna była jednym  z głównych ognisk po­
wstania ludowego przeciw Szwedom. Wezwanie do w alki z wro­
giem otrzym ała ludność ziemi żywieckiej od biskupa krakow skie­
go P iotra Gembickiego i od samego króla Jana Kazimierza. Biskup 
krakowski wskazał w liście pasterskim  na nieszczęścia grożące 
Kościołowi i wierze katolickiej od nieprzyjaciela. Król 13 paździer­
nika 1655 r. wydał w Żywcu uniwersał, w którym  odwołał się 
do wierności mieszkańców swego dziedzicznego państwa żywiec­
kiego i wezwał szczególnie chłopów, aby się zbroili i „nieprzyja­
ciela gromili i znosili”. Wezwanie biskupa krakowskiego i króla 
znalazło żywy oddźwięk wśród ludności ziemi żywieckiej, k tóra 
była gorąco przywiązana do w iary katolickiej i m ajestatu królew ­
skiego 53. Górale żywieccy od jesieni 1655 r. prowadzili walkę pod­
jazdową z wrogiem. Oblężenie Jasnej Góry, sławnego sanktuarium  
Maryjnego, najwięcej oddziaływało na zryw górali do walki ze 
Szwedami. Znaleźli się dzielni przywódcy iudu żywieckiego i orga­
nizatorzy odsieczy dla oblężonej Częstochowy. Do nich należał 
przedsiębiorczy i ogromnie popularny proboszcz żywiecki i łody- 
gowiecki, a zarazem pierwszy dziekan dekanatu żywieckiego, ks. 
Stanisław Kaszkowic. Po uroczystości Bożego Narodzenia 1655 r. 
wyruszyły oddziały górali żywieckich na obronę Jasnej Góry. 
Przybyły już po odstąpieniu Szwedów spod Częstochowy. Oddziały 
powstańcze zdobyły Wieluń i Krzepice. W ten sposób uwolniły 
Jasną Górę od bezpośredniego zagrożenia34. Ludność ziemi ży­
wieckiej nie poddała się wrogowi. Szwedzi usiłowali złamać jej 
opór. W odpowiedzi na groźby Szwedów mieszkańcy Żywiecczyzny 
obsadzili ludźmi przejścia górskie w  Mikuszowicach i na Między­
brodziu. To samo uczyniła właścicielka państw a ślemieńskiego,

32 W . K o n o p c z y ń s k i ,  D z ie je  P o l s k i  N o w o ż y t n e j ,  W a rszaw a  1936 
t. 2 s. 20— 43; H is to r ia  P o lsk i ,  oprać ,  z b i o r o w e  p o d  red . T. M  a n t  e  u  f -  
i  i a, w y d .  2, W arszaw a  1958, t. 1 cz. II s. 686— 695:

53 S. S z c z o t k a ,  C h ło p i  o b r o ń c a m i  n ie p o d le g ło śc i  P o ls k i  w  o k re s ie  
Potopu,  K ra k ó w  1946 s. 35— 36; W  y  c z a w  s k i, dz. c y t .  s. 47.

54 S. S z c z o t k a ,  C h ło p i  o b r o ń c a m i  n ie p o d le g ło śc i  P o ls k i ,  s. 45— 65.



Katarzyna Grudzińska w miejscowości zwanej Las. Szwedzi zdo­
byli obronne szańce i spalili wsie Mikuszowice i Wilkowice.
8 m arca 1656 r. udało się im zająć miasto Żywiec, ale już następ­
nego dnia chłopi wypędzili rabujących żołnierzy z miasta. W ypra­
wa pacyfikacyjna generała szwedzkiego Jana Weiharda hr. Wrze- 
sowicza nie osiągnęła swego celu, którym  miało być stłumienie 
„buntów upartych Polaków w górach”. Przeciwnie, wzmogła tylko 
czynny udział żywieckich powstańców w dziele narodowego wy­
zwolenia 35.

Bohaterska obrona Jasnej Góry miała wielki wpływ moralny, 
w yrw ała społeczeństwo polskie z m artw oty  i bierności, przyczy­
niła się do powstania całego narodu. Obrona religii katolickiej była 
jedynym  ogólnym hasłem, w imię którego zjednoczyły się wszyst­
kie stany w w ysiłku zbrojnym.

Król Jan  Kazimierz, zachęcony obroną Częstochowy i oporem 
jaki stawiło Podgórze Karpackie, wrócił do k ra ju  i stanął na czele 
powstania narodowego. Szwedzi osławili się wysokimi kontrybu­
cjami nakładanym i na kościoły, grabieżą i profanacją św iątyń ka­
tolickich i prześladowaniem księży. Wszyscy organizatorzy powsta­
nia ludowego ustawicznie zwracali społeczeństwu uwagę, że należy 
bronić Kościoła, bo Szwedzi są nieubłaganymi wrogami w iary 
katolickiej. W ten sposób moment religijny ściśle zespolił się 
z walką wyzwoleńczą narodu 36.

Naród polski przypisał bohaterską obronę klasztoru jasnogór­
skiego opiece i wstawiennictwu Najświętszej Maryi Panny. Uwa­
żano to za dowód szczególnej opieki M atki Bożej nad Polską. 
Z tego względu król Jan  Kazimierz przed rozpoczęciem decydują­
cej walki ofensywnej z najazdem szwedzkim, postanowił szukać 
szczególnej opieki Bożej w uroczystym ślubowaniu. Dnia 1 kwiet­
nia 1656 r. podczas mszy św. odprawianej przed obrazem Matki 
Boskiej Łaskawej w katedrze lwowskiej, złożył słynne śluby. Jan  
Kazimierz ogłosił w nich Najświętszą M aryję Pannę Patronką 
i Królową Królestwa polskiego i wszystkich jego ludów 57.

55 F. L e n c z o w s k i ,  M a te r ia ły  d o  d z i e jó w  m ia s ta  Ż y w c a  od  
X V I — X V I I I  w i e k u ,  Ż y w iec  1957 s. 25— 30; T. N o w a k ,  N o w e  s zc z e g ó ły  
do w a l k i  G ó ra li  Ż y w i e c k i c h  z e  S z w e d a m i  w  m a r c u  1656 ro k u .  „M ało­
p o lsk ie  S tu d ia  H is to ry czn e” R. 4; 1961 zesz. 3— 4 s. 13— 23.

5S L. K u b a l a ,  W o jn a  s z w e d z k a  w  r o k u  1655 i 1656, L w ó w  (1914) 
s. 152— 183; S. S z c z o t k a ,  U d z ia ł  c h ło p ó w  w  w a lc e  z  p o to p e m  s z w e d z ­
k im ,  L w ó w  1939 s. 11; T. N o w a k ,  O b ro n a  k la s z to r u  ja sn o g ó rsk ieg o  
w  r. 1655 [w :] P o ls k a  w  o k re s ie  d ru g ie j  w o j n y  p ó łn o c n e j  1655— 1660 
s. 227— 228; A. K  e  r s t e  n, C h ło p i  p o l s c y  w  w a lc e  z  n a j a z d e m  s z w e d z ­
k im  1655— 1656, W arszaw a  1958 s. 118 nn; W. M a j e w s k i ,  W s p r a w ie  
o b ro n y  J a sn e j  G ó r y  w  ro k u  1655 z  p u n k tu  w id z e n ia  h i s to r y c z n o - w o j s k o -  
w eg o .  „M ałop o lsk ie  S tu d ia  H is to ry c zn e ”, R. 2: 1959 zesz.2— 3 s. 75— 83.

57 K s. L. F  r ą ś, O b ro n a  J a sn e j  G ó r y  w  r. 1655, C zęsto ch o w a  1936
s. 142— 146; K s. T. G 1 e m  m  a, Ś lu b y  Jana  K a z im ie r z a .  „R uch B ib lijn y

W Żywiecczyźnie, podobnie jak w całym kraju, silnie wzrosło 
nabożeństwo do Najświętszej Maryi Panny. Ośrodkiem kultu  stało 
się sanktuarium  M aryjne w Rychwałdzie. W okresie zmagań 
z nieprzyjacielem w iary i ojczyzny uznano Najświętszą M aryję 
Pannę Rychwałdzką za Patronkę ziemi żywieckiej. Przy rychwał­
dzkim obrazie świętym  oddawano się w opiekę M aryi wobec nie­
bezpieczeństwa zarazy. Przykład dała K atarzyna Grudzińska 
Właścicielka Siemienia otrzym ała od króla Jana Kazimierza 
w dzierżawę państwo żywieckie jako nagrodę za wierność i ofiar­
ność podczas wojny szwedzkiej. Starościna rezydowała w zamku 
żywieckim. W 1657 r. zaraza zaczęła się szerzyć w Żywcu i już 
wystąpiła wśród służby zamkowej. K atarzyna Grudzińska udała 
się do Rychwałdu, gdzie „z gorącą modlitwą... Najświętszej Pannie 
to niebezpieczeństwo w opiekę oddała” . A dm inistratorka państw a 
żywieckiego prędko została pocieszona, gdyż epidemia wygasła 
w Żywcu. K atarzyna Grudzińska miała jeszcze inny powód do 
wdzięczności. W czasie w ojny szwedzkiej ocalały jej m ajętności od 
ognia i grabieży. Mieszkańcy Żywca i okolicznych wiosek żywili 
podobne uczucia względem M atki Bożej. Szwedzi nie potrafili wy­
wrzeć zemsty na dzielnych góralach żywieckich za prowadzoną 
przez nich walkę podjazdową i obronę Częstochowy. Dnia
11 czerwca 1658 r. we w torek Zielonych Świąt, z inicjatyw y K a­
tarzyny Grudzińskiej, parafia żywiecka urządziła pielgrzymkę do 
sanktuarium  M aryjnego w Rychwałdzie. W procesji żywieckiej 
wzięło udział ponad dwa tysiące ludzi. Wśród nich byli również 
pątnicy z innych miejscowości. Kompania żywiecka z bractwem  
Różańca św. pod przewodnictwem kapłanów  udała się procesjo- 
nalnie do Rychwałdu. A dm inistratorka państw a żywieckiego wraz 
z innymi pątnikam i pieszo odbyła tą  pielgrzymkę. W świątyni ry ­
chwałdzkiej złożyła podziękowanie Bogu i jego Najświętszej M at­
ce. Klęcząc przed ołtarzem  Najświętszej Panny, najpierw  Matce 
Bożej „serce swe pokornie ofiarowała” . Następnie złożyła w ofie­
rze „ku ozdobie obrazu świętego” bogaty ornat teletowy, atłaso­
we welum, bursę i palkę haftow aną złotem, atłasowe antepedium  
i inne dary  58.

W sześć miesięcy po tej pierw szej masowej pielgrzymce do 
obrazu M atki Bożej, przybył na wizytację parafii Rychwałd archi­
diakon krakowski Mikołaj Oborski, biskup sufragan, oficjał i w i­
kariusz in spiritualibus diecezji krakowskiej. W izytator sporządził 
wykaz wotów na obrazie Matki Bożej, naczyń kościelnych i szat

i L itu rg iczn y ”, R. 9: 1956 s. 187— 203; K s. J. A  r c a b, M a tk a  B o ża  w  p o l ­
sk ie j  k u l tu r z e  k a to l ic k ie j .  „A ten eu m  K a p ła ń sk ie ”, R. 51: 1959 t. 58 
s. 422__423

58 K o m o n i e c k i ,  dz. cy t .  s. 220; K ró tk ie  op isa n ie , s. 23— 25; O b ja ś­
nienie, s. 1011; R y ch w . M onum enta , k. 9— 10.



liturgicznych 59. Ofiarodawcy, którzy z wdzięczności za otrzym ane 
łaski za przyczyną Najświętszej M aryi Panny złożyli te  dary „ku 
ozdobie obrazu świętego”, byli wyszczególnieni w księdze łask. 
Biskup Mikołaj Oborski zapoznał się również z łaskami, które piel­
grzymi zgłaszali w Rychwałdzie. Proboszcz rychwałdzki Wojciech 
Mazurkiewicz sporządzał rok po roku z wyszczególnieniem daty 
dziennej protokoły zeznań składanych na plebanii przez tych, któ­
rzy zgłaszali dobrodziejstwa i pociechy otrzym ane przy obrazie 
M atki Bożej. W ciągu dw unastu la t poprzedzających wizytację 
biskupa Oborskiego w grudniu 1658 r. zanotował ks. Mazurkiewicz
58 podziękowań złożonych przez pojedyńcze osoby i 10 podzię­
kowań pochodzących od określonej grupy pielgrzym ów 80. Był to 
wystarczająco wymowny dowód w iary ludu, że „pociechami 
i łaskam i Boskimi ten obraz Rychwałdzki bez przestanku sławi 
się” 61. W izytator zapoznał się ze wszystkimi przejawami czci od­
daw anej Najświętszej Maryi Pannie w Rychwałdzie. Po stw ierdze­
niu  żywego kultu w izerunku M atki Bożej konsekrował ołtarz 
z słynącym łaskam i obrazem 62. Dnia 13 grudnia 1658 r. biskup 
Mikołaj Oborski wydał dekret reform acyjny, w  którym  ogłosił, że 
obraz Najświętszej M aryi Panny w kościele parafialnym  w Ry­
chwałdzie jest cudowny. W izytator polecił proboszczowi ry ­
chwałdzkiem u szerzyć nabożeństwo do M atki Bożej przy ołtarzu, 
w  którym  znajduje się cudowny obraz i uwzględnić pobożne za­
m iary i intencje dobrodziejów ®3. D ekret reform acyjny dotyczący 
ku ltu  obrazu M atki Boskiej Rychwałdzkiej został ogłoszony z upo­
ważnienia biskupa Andrzeja Trzebickiego, ordynariusza diecezji 
krakowskiej, zgodnie z obowiązującymi w tejże diecezji postano­
wieniami synodu z 1621 r. G4.

Donatorka obrazu rychwałdzkiego, K atarzyna z Komorow­
skich Grudzińska, która po śmierci męża P iotra Samuela G ru­
dzińskiego wyszła za Aleksandra Teodora Lackiego, marszałka 
nadwornego Wielkiego Księstwa Litewskiego, dokonała erekcji al- 
tarii. Najświętszej Maryi Panny w Rychwałdzie. W październiku 
1671 r. razem z mężem uczyniła w aktach grodzkich oświęcim­
skich zapis na prebendę rychwałdzką. Fundusz ulokowała na dzie­

59 A K a p  M K . A cta  V is ita tio n is  t. 46 r. 1655— 1658 k. 257— 258.
60 K ró tk ie  o p isa n ie , s. 3— 26.
61 R y ch w . M on u m en ta , k. 106.
62 K  o m  o n i e c k i, dz. c y t . ,  s. 205: O b ja śn ien ie , s. 1; W czasie  

d ru g iej w iz y ta c ji  b isk u p  M ik ołaj O borsk i pod ał, że  w  k o śc ie le  p a ra ­
f ia ln y m  w  R y ch w a łd z ie  są d w a  o łta rze  k o n sek ro w a n e. A K M K , A cta  
V isita tio n is , t. 8 r. 1663— 1664 k. 275.

63 „Ipsi [parocho] in iu n g itu r , u t ad a ltare , in  q u o  im a g o  m iracu losa  
B. V. M ariae  c o n sistit , om n em  p ro m o v ea t d ev o tio n em , p ia s B e n e fa e -  
to ru m  in te n tio n e s  e t desid er ia , si q u a e  su nt, d eb itae  d e m a n d a n d o  
e x e c u t io n i”. A c ta  V is ita tio n is , t. 46 r. 1655— 1658 k. 267.

64 Bp S  z y s  z k  o w  s k  i, dz.  c y t . ,  6— 7.



dzicznym m ajątku w Rychwałdzie. Na utrzym anie księdza preben- 
darza albo altarysty  przeznaczyła roczną pensję 200 zł. Dnia 1!) 
września 1672 r. biskup sufragan Mikołaj Oborski, oficjał i wi­
kariusz in spiritualibus diecezji krakow skiej, zatwierdził fundację 
Katarzyny Lackiej i ustanowił w kościele parafialnym  w Ry­
chwałdzie altarię pod wezwaniem Najświętszej Maryi Panny. 
Biskup Oborski ściśle określił obowiązki altarysty  rychwałdzkiego 
według życzeń fundatorki, polecając odprawiać każdego tygodnia 
wotywę o M atce Bożej przed cudownym obrazem w intencji fun­
datorki, a po jej śmierci za jej duszę oraz drugą mszę św. za duszę 
jej syna Zygm unta A leksandra Grudzińskiego. Biskup wydał za­
kaz kum ulacji beneficium plebańskiego z prebendą w Rychwał­
dzie. Ponadto zastrzegł praw a kolatorskie i władzę prezentowania 
altarysty rychwałdzkiego fundatorce i jej następcom na stano­
wisku właścicieli m ajątku w R ychw ałdzie63. K atarzyna Lacka po­
leciła zbudować dom mieszkalny dla księdza altarysty  w pobliżu 
plebanii w Rychwałdzie 66. Pierwszym altarystą został ks. Jan  Zy- 
zański, prezentow any przez Teodora Lackiego i jego żonę K ata­
rzynę. Biskup sufragan krakowski Mikołaj Oborski instytuow ał go 
w konsystorzu 22 m arca 1673 r. na prebendę pod wezwaniem 
Najświętszej M aryi Panny w Rychwałdzie ®7. Altaryści odprawiali 
nabożeństwa przed obrazem Matki Bożej i spowiadali pielgrzy­
mów. Utworzenie prebendy do ołtarza M atki Bożej i ustanowienie 
altarysty jako drugiego kapłana i pomocnika plebana w obsłudze 
sanktuarium  Maryjnego, przyczyniło się do dalszego rozwoju kultu 
Najświętszej M aryi Panny Rychwałdzkiej.

Wojna szwedzka 1655—1657 r. zjednoczyła wszystkie w arstw y 
społeczeństwa polskiego w obronie w iary  katolickiej. Stanowiła 
silną pobudkę do akcji katolickiej całego społeczeństwa, a w szcze­
gólności mieszczan i chłopów. Wszak był to pierwszy świadomy, 
solidarny i czynny występ mieszczan i chłopów w imię wielkiej 
sprawy, w obronie w iary katolickiej i ojczyzny. W prawdzie po 
wojnie szwedzkiej pogorszył się los mieszczan i chłopów, nastąpiło 
ograniczenie ich praw  i wolności oraz ucisk pańszczyźniany 
i gospodarczy upadek kraju, nie osłabiło to jednak inicjatyw y 
mieszczan i chłopów w dziedzinie religijnej. Działalność katolicka 
tychże stanów wyraziła się przede wszystkim w urządzaniu ma-

65 A K M K , A cta  O ffic ia lia , t. 149 r. 1672 s. 1Q68— 1075; D o cu m en ta  
E cclesiae p a ro ch ia lis  R y ch w a łd  in  D eca n a tu  Ż y w ie ce n s i s ita e ; A c ta  
V isitation is..., t. 16 r. 1708— 1709 k. 90; K o m o n i e c k i ,  dz.  c y t . ,  s. 242; 
Rychw. M on u m en ta , k. 11, 13.

66 K o m o n i e c k i ,  d z  cy t . ,  s. 242; R y ch w . M onum enta , k. 13.
67 A K M K , A cta  O ffic ia lia  t. 150 r. 1673 k. s. 437; K o m o n i e c k i ,

dz■ cy t . ,  s. 242.
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sowych pielgrzymek i w ożywionej akcji bractw  kościelnych68. 
Bractwa stały się niezwykle popularne w okresie potrydenckiego 
odrodzenia katolickiego. Uważano za wielki zaszczyt należeć do 
stowarzyszeń kościelnych. W Żywiecczyźnie powstało pierwsze 
bractwo w 1608 r. w mieście Żywcu. Było to bractwo Różańco­
we 69. Żywieckie bractwo Różańcowe odegrało wielką rolę w urzą­
dzaniu publicznych pielgrzymek do sanktuarium  M aryjnego 
w Rychwałdzie. Również w sam ym  Rychwałdzie powstały stowa­
rzyszenia kościelne, które walnie przyczyniły się do wytworzenia 
w nim wielkiego ośrodka pielgrzymkowego. W 1688 r. zostało 
kanonicznie założone w kościele rychwałdzkim  bractwo Szkaplerza 
świętego. W 1718 r. przybyło drugie bractwo Trójcy Świętej, 
a w 1767 r. trzecie bractwo Pocieszenia Najświętszej Maryi Panny 7n. 
Pielgrzymi chętnie zapisywali się do rychwałdzkich bractw  ,,na 
wieczną służbę M aryi” przy jej cudownym obrazie71. W święta 
patronalne tychże bractw, gromadzili się w Rychwałdzie ze wzglę­
du na liczne odpusty, które nadała Stolica Apostolska stowarzy­
szeniom kościelnym 72.

Korzyści duchowe w formie zyskiwanych odpustów silnie od­
działywały na społeczeństwo katolickie po soborze Trydenckim. 
Wymownie o tym  świadczy tłum ne gromadzenie się w Rychwał­
dzie pielgrzymów zarówno w święta Najświętszej M aryi Panny 
jak też w uroczystość Trójcy Świętej. Proboszcz rychwałdzki Woj­
ciech Mazurkiewicz postarał się o odpusty na święta M atki Bożej, 
które nadała Stolica Apostolska kościołowi parafialnem u w Rych­
wałdzie 73. Ks. Mazurkiewicz uzyskał również od Stolicy Apostol­
skiej odpusty na uroczystość Trójcy Świętej. Z tego względu piel­
grzymi tłum nie gromadzili się corocznie w uroczystość Naj­
świętszej Trójcy i to było główną przyczyną założenia bractw a 
Trójcy Św. w R ychw ałdzie74. Pielgrzymi gorliwie nawiedzali 
sanktuarium  M aryjne w Rychwałdzie, spowiadali się, przyjmowali 
Komunię św. i zyskiwali odpusty 75.

Pam iętna uroczysta procesja żywiecka, k tóra się odbyła 
w 1658 r. na podziękowanie za ocalenie od zarazy i zniszczeń wo­
jennych, zapoczątkowała zorganizowany ruch pielgrzymkowy.

68 Ks. J. F  i j a  ł e  k, K r ó l o w a  K o r o n y  P o lsk ie j .  „P rzeg ląd  K o śc ie ln y ”, 
P ozn ań  t. 2: 1902 s. 108— 125.

69 K  o m  o  n i e c k  i, dz. c y t  s. 144.
70 R y ch w . M on u m en ta , k. 19— 25, 40— 47; D o cu m en ta  E cc les ia e  pa* 

ro ch ia lis  R y ch w a łd .
71 A R , K sięg a  B r a ctw  p a ra fii R y ch w a łd , s. 105.
72 R y ch w . M on u m en ta , k. 21, 25, 53.
73 D o cu m en ta  E cc les ia e  p a ro ch ia lis  R y ch w a łd ; O b ja śn ien ie , s. 18; 

R ychw . M o n u m en ta , k. 25, 60.
74 A R , C a ta lo g u s F ratrum  ac Sororu m  C o n fra tern ita tis  SS . T rin i-  

ta tis, s. 4: R ych w . M on u m en ta , k. 31, 37, 40.
75 R ychw . M on u m en ta , k. 60.

W następnym  roku 1659, przyszła znów z Żywca pielgrzymka od­
prawiona w intencji chorego Zygm unta Aleksandra Grudzińskiego, 
dwudziestoletniego młodzieńca, wsławionego ofiarnością i mę­
stwem w czasie wojny szwedzkiej. Uczestniczyło w niej około 
tysiąca mieszczan i chłopów 76. Pielgrzym ki te m iały charakter 
uroczystej procesji, podczas której niesiono srebrny krzyż, obraz 
bracki, inne obrazy, sztandary i wotywne dary. Brali w  nich 
udział kapłani ubrani w kapę i dalm atyki. W procesjach tłum nie 
uczestniczył lud, śpiewając pieśni ku czci Najświętszej Maryi P an ­
n y 77. W równie pobożnym nastro ju  zdążały do Rychwałdu m niej­
sze kompanie pielgrzymów, a także indyw idualni pątnicy.

W XVIII w. ruch pielgrzymkowy ogarnął całe społeczeństwo 
ziemi żywieckiej i przybrał charak ter powszechny. W pielgrzymce 
parafii żywieckiej w 1707 r. narachowano dwa tysiące uczestni­
ków 78. Porównanie z cyfrą 1377 wszystkich mieszkańców miasta 
według spisu z 1700 r.79, świadczy o uczestnictwie ogółu m ieszkań­
ców miasta i  wsi należących do parafii żywieckiej. Kanonik Jan  
Tarło w czasie wizytacji parafii Rychwałd w 1709 r. zapisał, że do 
tej miejscowości wsławionej łaskami Najświętszej M atki C hrystu­
sowej przybywa licznie lud celem uczczenia świętego o b razu s0. 
W 1718 r. w uroczystościach związanych z wprowadzeniem do 
Rychwałdu bractw a Trójcy Św. przybyło około 15 tysięcy piel­
grzymów, należących do różnych s tan ó w 81. W XVIII w. wyrobił 
się zwyczaj nawiedzania sanktuarium  Maryjnego w Rychwałdzie 
zarówno w dni odpustowe, jak  i w inne święta, a także w dni 
powszednie. Proboszcz rychwałdzki Szymon Gorylski zapisał, że 
napływ pielgrzymów w dni odpustowe był tak wielki, iż miesz­
kańcy miasta Żywca przybywali już w przeddzień świąt, nie mo­
gąc się docisnąć do ołtarza M atki Bożej w dni u roczyste82. Drew­
niany kościół rychwałdzki nie pomieścił pątników. W 1756 r. 
został konsekrowany w Rychwałdzie nowy murowany kościół, do 
którego przeniesiono cudowny obraz M atki B ożej83. Nowa obszer­
na św iątynia nie pomieściła również wszystkich pielgrzymów. Do 
Rychwałdu przybyw ali liczni kapłani z pomocą duszpasterską. 
W XVIII w. proboszczowie rychwałdzcy zapraszali na główne uro­

76 K o m  o n i e  c k i, dz.  c y t .  s. 222.
77 R ych w . M on u m en ta , k. 23.
78 R y ch w . M onum enta , k . 32.
79 D z ie jo p is  Ż y w ieck i, rkps. k. 303.
80 A cta  V is ita tio n is , t. 16, r. 1708—1709 s. k. 92.
81 C a ta logu s C o n fra tern ita tis  SS . T r in ita tis , s. 6— 7.
82 Krótkie opisanie, s. 35.
83 D o k u m en t k o n sek ra cji k o śc io ła  zn a jd u je  s ię  w  z a k ry stii w  R y ch ­

w ałdzie; A R , D escr ip tio  E ccles ia e  recen ter  m u ra ta e  in  R y ch w a łd  P a ro -
cWalis s., 15— 18.



czystości oo. reform atów z K ę t84. Kazania głoszono i słuchano 
spowiedzi zarówno w świątyni, jak i na placu wokół kościoła. Piel­
grzymi licznie przystępowali do sakram entów  świętych. W Rych­
wałdzie przeciętnie rozdawano w latach sześćdziesiątych XVIII w. 
od 10 do 14 tysięcy Komunii św. w dni odpustowe, co stanowiło 
około 85°/'o wszystkich Komunii św. udzielanych w ciągu całego 
roku 85.

Zasięg tery toria lny  kultu  obrazu M atki Boskiej Rychwałdzkiej 
można odtworzyć na podstawie fragm entarycznych wiadomości 
podanych w Rychwalda Monumenta, w księgach łask i księgach 
bractw  rychwałdzkich. K ronikarz żywiecki Andrzej Komoniecki 
opisał ważniejsze pielgrzymki. Proboszczowie rychwałdzcy noto­
wali w księgach łask miejsce zamieszkania uzdrowionych. Również 
w księgach bractw  w pewnych latach podaw ali miejscowości, skąd 
pochodzili członkowie rychwałdzkich bractw  kościelnych.

K ult obrazu M atki Boskiej Rychwałdzkiej objął znaczne te ry ­
torium. Omawiając tery toria lny  zasięg oddziaływania czci N aj­
świętszej M aryi Panny Rychwałdzkiej, trzeba uwzględnić warunki 
historyczne i geograficzne ziemi żywieckiej i sąsiednich terenów, 
skąd przybywali pielgrzymi do Rychwałdu. Żywiecczyzna od cza­
sów najdaw niejszych stanowiła część ziemi oświęcimskiej. Od roku 
1179 pozostawała w związku politycznym ze Śląskiem przez prawie 
trzy wieki. W ciągu XV w. weszły w Skład państwa polskiego 
nabyte od książąt śląskich księstwa oświęcimskie i Zatorskie. Król 
Kazimierz Jagiellończyk posiadł w 1460 r. Żywiecczyznę. W 1471 r. 
przekazał ją w darowiźnie Piotrow i Komorowskiemu. Komorowscy 
zarządzali ziemią żywiecką przez przeszło 150 lat i położyli w iel­
kie zasługi na polu gospodarczym, ku lturalnym  i kościelnym. 
W 1608 r. nastąpił podział dóbr żywieckich pomiędzy trzech synów 
Krzysztofa Komorowskiego, kasztelana oświęcimskiego i sądeckie­
go. Odtąd wyodrębniły się te  klucze dóbr w poszczególne jednostki 
gospodarcze zwane „państw am i”. W 1624 r. nabyła od rozrzutnego 
M ikołaja Komorowskiego państwo żywieckie królowa Konstancja, 
żona Zygm unta III Wazy. Następnie dziedziczyli dobra żywieckie 
jej synowie biskup Karol Ferdynand i król Jan  Kazimierz. 
W 1675 r. dobra żywieclde przeszły na rodzinę Wielopolskich Kan­
clerz Jan  Wielopolski doprowadził do zjednoczenia w swym ręku 
dawnych posiadłości Komorowskich z wyjątkiem  Łodygowic86.

84 A R , K sięg a  ra ch u n k ó w  k o śc ie ln y ch  p a ra fii R y ch w a łd  od  1760. r. 
do 1799, s. 60 nn.

85 A R , M etrica... C on firm atoru m  P a ro ch ia n o ru m  ad E ccles ia m  pa- 
r o ch ia lem  R y c h w a łd ie n sem  p ertin en tiu m , s. 157— 158.

86 K o m o n i e c k i ,  dz. cy t .  s. 61— 322; K s. J a n o t a ,  dz. c y t . ,  s. 4— 74; 
L o n c z o w s k i ,  dz. c y t . ,  s. 9— 24; J. B r o d a ,  G o sp o d a rk a  leśna  w  d o ­
brach  ż y w ie c k i c h ,  W arszaw a 1956, s. 11— 20; S t a n e k ,  dz. c y t .  s. 6— 50;

Zasięg tery toria lny  kultu  M atki Bożej Rychwałdzkiej był uza­
leżniony także od w arunków  geograficznych. W XVII w. Żywiec­
c z y z n a  znajdow ała się na południowo-zachodnich kresach Rzeczy­
pospolitej. Od południa graniczyła z Węgrami, a od zachodu ze 
Śląskiem. W księdze łask w ystępuje potoczna nazwa tego regionu 
„Góry” 87, ponieważ obejmował on Beskid Zachodni. Mieszkańcy 
ziemi żywieckiej wierzyli, że Najświętsza M aryja Panna Rych­
wałdzka jest Opiekunką tego górzystego terytorium . Mówili, że 
„nas... M atka Boska broni i tych gór od powietrza morowego 
chroni” 88. Mieszkańcy nizinnych terenów  księstwa oświęcimskiego 
i Zatorskiego odbywali pielgrzymki do Rychwałdu, do obrazu 
Matki Bożej, pozostającego w G ó rach 89. W księdze łask podawali 
swoje pochodzenie „z za Gór” £0. Węzłem centralnym  Żywiec­
czyzny był Żywiec — siedziba władz i ośrodek życia gospodarczego 
i handlowego. Żywiec miał dogodne położenie w żyznej kotlinie 
u spływu Koszarawy i Soły, stanowiącej główną arterię kom uni­
kacyjną tych górskich terenów. Ważny lądowy szlak kom unika­
cyjny prowadził z Żywca w  kierunku północnym na Łodygowice
i obniżenie wilkowickie do Bielska. Było to główne połączenie 
Żywca ze Śląskiem. Wzdłuż Łękawki, dopływu Soły, wiodła 
z Żywca droga do Ślemienia i przez przełęcz Kocońską w dolinę 
Skawy, którą można uważać za oś państwa ślemieńskiego i sus­
kiego. Zasadnicze znaczenie m iała droga wiodąca z Żywca wzdłuż 
Koszarawy w kierunku południowym na przełęcz Glinne w dolinę 
Orawy i Wagu, k tóra umożliwiała kontakt z Węgrami. Od XV 
wieku rozw ijał się handel między W ęgrami a Polską i Śląskiem, 
na drodze z Orawy przez Żywiec do Bielska. Do Żywca przyby­
wali liczni kupcy węgierscy i śląscy. Związki Żywiecczyzny z te ­
renam i po węgierskiej stronie K arpat zacieśniło osadnictwo pol­
skie na Orawie. Ze strony polskiej zbiegali licznie chłopi na Śląsk, 
Orawę, a naw et Morawy, gdzie szukali lepszych w arunków byto­
wych 91.

Sanktuarium  M aryjne w Rychwałdzie stało się religijnym  
ośrodkiem ziemi żywieckiej. Powszechnie uważano M atkę Bożą 
Rychwałdzką za Patronkę i Opiekunkę Żywiecczyzny. U jawniło 
się to szczególnie w okresie wojny północnej 1700—1721 r. Polska

M. M e r e s ,  Z d z i e jó w  Ż y w i e c c z y z n y ,  [w :] Z ie m ia  Ż y w i e c k a ,  K ra k ó w  
1964 s. 17— 37;

87 O b ja śn ien ie , s. 29, 30; R y ch w . M on u m en ta , k. 34 p assim .
88 R y ch w . M on u m en ta , k. 34.
89 K ró tk ie  o p isa n ie , s. 35.
90 K ró tk ie  o p isa n ie , s. 48; K sięg a  B r a c tw  p a ra fii R y ch w a łd , s. 511.
91 K o m o n i e c k i ,  dz. c y t .  s. 218— 219; D z iejo p is  Ż y w ieck i, rkps,
274, 433; J a n o t a ,  dz.  c y t . ,  s. 89— 91; B r o d a ,  dz. c y t . ,  s. 70;
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10 o s a d n ic tw ie  O r a w y .  „ Z iem ia” R. 26: 1936 s. 25; S z c z o t k a ,  C h ło p i  
°o ro ń c a m i  n ie p o d le g ło śc i  P o lsk i ,  302— 314.



stała się terenem  wojny. Wojska szwedzkie, rosyjskie i saskie 
gospodarowały w niej, co doprowadziło kraj do wielkiego zuboże­
nia. W ieloletnie działania wojenne na ziemiach Rzeczypospolitej, 
zaraza, drożyzna, głód, pogłębiły upadek gospodarczy i spowodo­
wały wielkie obniżenie poziomu kulturalnego i moralnego społe­
czeństwa polskiego92. W Żywiecczyźnie samo zbliżanie się od­
działów moskiewskich wywoływało postrach i ucieczkę ludności. 
W Krakowie przebywała stale załoga rosyjska, której Żywiecczyz­
na musiała dostarczać każdego miesiąca wysokie kontrybucje i pro­
wianty. Działo się to z wielką udręką ludności93. Zniszczeniom 
wojennym towarzyszyła epidemia, która pod koniec sierpnia 1707 r. 
wybuchła w Krakowie. Kiedy morowe powietrze zjawiło się 
w  Oświęcimiu i w Kętach, właściciel zamku żywieckiego, F ran ­
ciszek Wielopolski przedsięwziął wszelkie środki ostrożności, aby 
zapobiec rozszerzeniu się zarazy. Od strony Kęt, gdzie panowała 
zaraza stały  w Międzybrodziu straże. Mieszkańcy Żywca nie mogli 
w  celach zarobkowych nigdzie wychodzić i wyjeżdżać. W mieście 
panow ał wielki płacz i narzekanie 94. Lud uważał zarazę za plagę 
P ań sk ą95. Władze kościelne zarządziły odprawianie codziennych 
nabożeństw „na ubłaganie M ajestatu Boskiego na grzechy nasze 
słusznie zagniewanego”. K iedy morowe powietrze nie ustawało, 
duchowieństwo dekanatu żywieckiego postanowiło, aby wszystkie 
parafie urządziły w oznaczonych dniach uroczyste procesje do 
obrazu Najświętszej Maryi Panny w Rychwałdzie 96.

Pierwsza pielgrzymka przybyła z parafii żywieckiej 17 paź­
dziernika 1707 roku. W kompanii, której przewodziło bractwo 
Różańcowe, brało udział około dwa tysiące osób z miasta i okolicz­
nych wsi. Do Rychwałdu udali się w  pielgrzymce synowie i córka 
właściciela miasta, Franciszka Wielopolskiego. Duchowieństwo ży­
wieckie prowadziło procesję. Uczestnicy pielgrzymki nieśli drzewo 
krzyża świętego i relikwie św. Krescentego. Pielgrzym ka parafii 
Żywiec udała się przez pola moszczanickie w kierunku Rychwałdu. 
Naprzeciw wyszło procesjonalnie rychwałdzkie bractwo Szkaple­
rzne i po powitaniu wprowadziło kompanię żywiecką do kościo­
ła. Procesja żywiecka przyszła do obrazu Pociesznego N ajśw ięt­
szej Panny M aryi w tej intencji, aby Pan Bóg i Najświętsza Ma­
ry ja  Panna zachowali miasto Żywiec i całe państwo żywieckie od 
morowego powietrza i od wojny. W sanktuarium  M aryjnym  od­
było się uroczyste nabożeństwo, w czasie którego przemówił pro­
boszcz żywiecki Krzysztof Anderski, a następnie została odprawio­

92 D ziejo p is  Ż y w ieck i, rkps, k. 304; H is to r ia  P o lsk i ,  oprać zb iorow e  
pod  red. T. M a n t e u f f l a ,  W arszaw a  1958, t. I cz. II s. 718— 731..

93 D z ie jo p is  Ż y w ieck i, rkps, k  300.
94 T am że, k. 271— 276.
95 T am że, k. 271.
96 O b ja śn ien ie , s. 29; R ychw . M o n u m en ta , k. 33.

na suma z kazaniem. Po nawiedzeniu sanktuarium  rychw ałdzkie­
go pielgrzymka we wzorowym porządku powróciła do Żywca. 
W dwa dni później, w uroczystość św. Jana Kantego, udała się 
do Rychwałdu procesja z trzech kościołów — Łodygowic, Miku- 
szowic i Wilkowic. Prowadziło ją łodygowickie bractwo św. Anio­
ła Stróża. W Żywcu przywitało tę kompanię bractwo Różańcowe 
wraz ze zgromadzonym ludem i wprowadziło ją do kośoioła pa­
rafialnego, a następnie odprowadziło za miasto na wzgórze, w po­
bliżu kościoła Przemienienia Pańskiego. Z kolei rychwałdzkie 
bractwo Szkaplerzne powitało występującą z całą okazałością kom­
panię łodygowicką i uroczyście wprowadziło ją do sanktuarium  
Maryjnego. Pielgrzym ka z Łodygowic, Mikuszowic i Wilkowic 
„ofiarowała się Najświętszej Pannie M ariej Matce Bożej w obra­
zie jej świętym ”, ażeby uchroniła od morowego powietrza a w oj­
ska nieprzyjacielskiego państwo łodygowickie. Pielgrzym ka po­
wróciła w tym  samym dniu przez Żywiec do Łodygowic. Dnia 16 
października przybyła do Rychwałdu pielgrzymka z Jeleśni. Je ­
zuici z Krakowa byli promotorami tej procesji. W kompanii jeleś- 
niańskiej brało udział 650 osób. Mieszkańcy Jeleśni podobnie jak 
inne parafie, odbyli pielgrzymkę „oddając się opiece Matki Bos­
kiej w obrazie jej świętym”. W uroczystość Ofiarowania Najśw. 
Maryi Panny przyszła do Rychwałdu procesja z fary  Radziechow- 
skiej wspólnie z parafianam i z Oięciny i z Lipowej. Przed m ia­
stem Żywcem powitało tę kompanię bractwo Różańcowe, które 
wprowadziło ją do kościoła żywieckiego, a następnie odprowadziło 
na wierzch Góry w stronę Rychwałdu. Ofiarny lud odbył piel­
grzymkę w niezwykle trudnych warunkach. Przez całą drogę wiał 
zimny w iatr, a potem  obficie padał śnieg. Pielgrzym ka parafii Ra­
dziechowy „nawiedziła obraz Pocieszny Najświętszej Panny Mariej 
w intencjej obrony od morowego powietrza i w ojny”. W n a­
stępnym roku 9 czerwca przyszła pielgrzymka z kościołów w Mi­
lówce i w Rajczy wraz z bractwem  św. Anny. Ozdobna procesja 
przeszła przez miasto Żywiec. Pielgrzym i nieśli trzy sławne obra­
zy, Najświętszej Maryi Panny W niebowziętej z Milówki, bracki 
obraz św. A nny i w izerunek M atki Boskiej Częstochowskiej, ofia­
rowany kościołowi w Rajczy przez króla Jana Kazimierza. Du­
chowieństwo żywieckie i Bractwo Różańcowe razem z ludem 
wprowadziło pielgrzymów z Milówki i Rajczy do kościoła obok 
zamku. Kompania milowska i rajczańska wzięła udział w nabo­
żeństwie i procesji eucharystycznej odbytej w czasie oktaw y Bo­
żego Ciała. Następnie jeszcze tego samego dnia przybyła z Żyw­
ca do Rychwałdu, śpiewając podczas drogi pieśni. W niedzielę 
do południa uczestniczyła w nabożeństwach odprawianych w rych­
wałdzkim sanktuarium  „oddając się obronie i pociesze Najśw ięt­
szej Pannie M ariej, aby do końca raczyła bronić te Górne K ąty



od morowego powietrza, głodu i ognia”. Szósta procesja przyszła 
ze Ślemienia. W tym  samym roku po raz drugi przyszła kompania 
ludu z bractw am i św. Anioła Stróża z Łodygowic i św. Michała 
z Wilkowic. Parafia  Rychwałd, która miała u siebie cudowny 
obraz, zadośćuczyniła postanowieniu dekanalnem u przez odbycie 
razem z wiernym i należącymi do filialnych kościołów w Łęka­
wicy i Gilowicach, pielgrzymki do kościoła w S tarym  Żywcu !'7.

Ks. Szymon Gorylski stwierdził, że wszystkie parafie dekanatu 
żywieckiego odbyły procesje do Rychwałdu pod przewodnictwem 
swoich duszpasterzy. Obraz M atki Bożej nawiedzili prawie wszy­
scy mieszkańcy Żywiecczyzny. Z radością zapisał, że wszyscy 
mieszkańcy ziemi żywieckiej ocaleni „po Panu Bogu Przedziw­
nej w łaskach Najświętszej M aryi Pannie Rychwałdzkiej unani- 
mi voce przyznawali” Ł8.

Nieszczęsna wojna trw ała długo, a okupujące Polskę wojska 
nieprzyjacielskie gnębiły kraj kontrybucjam i. Epidemia panowała 
w Polsce blisko półtora roku. W Krakowie i okolicy zmarło na 
zarazę 19.270 osób, w Kętach 546, a w Oświęcimiu 349. Morowe 
powietrze ominęło ziemię żywiecką. Ludność Żywieczczyzny 
odetchnęła z ulgą, gdy w m aju 1709 r. uzyskała swobodę poru­
szania się. Można było znowu chodzić i jeździć do Krakowa
i K ę t W i e r s z  A ndrzeja Komonieckiego, wójta żywieckiego, dob­
rze wyraża nastroje panujące wśród ludności Żywiecczyzny:

„W około z łe  p o w ie trze  na lu d zi p rzych odzi,
K ęd y  s ie  iść  zd row em u  i za próg n ie  godzi,
A  tu  p rzec ie  w  ty ch  G órach  z a w sz e  zdrow ie, p łu ży ,
Co n a m  przez M atk i O braz B ożej za w sze  s łu ży ,
B o w ie m  nas, jak  w ie ń c a , M atka B o sk a  broni
I ty ch  G ór od p o w ietrza  m o ro w eg o  ch ro n i” 10°.

Na przełomie XVII i XVIII wieku ku lt M atki Boskiej Rych­
wałdzkiej rozszerzył się we wszystkich kierunkach poza granice 
historycznej Żywiecczyzny. Z południa przybywali pielgrzymi 
z węgierskiej Orawy, z zachodu ze Śląska, z północy z księstw 
oświęcimskiego i  Z a to r s k ie g o ,  z e  wschodu ze starostwa lanckoroń- 
skiego. W yjątkowe znaczenie m iał ku lt Najświętszej M aryi Panny 
Rychwałdzkiej n a  terytoriach znajdujących się poza granicami 
państw a polskiego, mianowicie na Śląsku i na węgierskiej Ora­
wie.

Stosunki kulturalne i gospodarcze Żywiecczyzny ze Śląskiem 
były trwałe. W XVII i XVIII w. Ślązacy osiedlali się w państwie

97 O b jaśn ien ie , s. 29; D z iejo p is  Ż y w ieck i, rk p s, k. 271— 277; R ychw . 
M on u m en ta , k. 32— 34.

98 O b ja śn ien ie , s. 29— 30.
99 D z iejo p is  Ż y w ieck i, rk p s, k. 291.
100 R ych w . M on u m en ta , k. 34.

polskim i na odwrót mieszkańcy ziemi żywieckiej udaw ali się 
na Śląsk. Górale żywieccy zbiegali na Śląsk w czasie głodu, za­
razy, a przede wszystkim z powodu ucisku m ilitarnego101. K ato­
l ic y  śląscy pielgrzymowali do sanktuariów  M aryjnych w Polsce. 
R y c h w a łd z k a  księga łask podaje, że w latach 1680 i 1681 na k a ż d e  
święto Najświętszej M aryi Panny przybyw ali liczni pielgrzymi 
z terenów pogranicznych Śląska, Orawy i dalszych k ra jó w in-'. 
Pielgrzymi ze Śląska zaczęli przychodzić do Rychwałdu po prze­
siedleniu się na Śląsk w latach 1661 do 1663 znacznej liczby 
mieszkańców ziemi ż y w ie c k ie j .  Uchodźcy przynieśli na Śląsk przy­
w ią z a n ie  i cześć M atki Boskiej Rychwałdzkiej, utrzym ali ją n a  
nowych miejscach zamieszkania, a naw et zaszczepili ją miejsco­
wej ludności. Potw ierdzają to zeznania mieszczanina Jerzego Ol­
szowskiego, pochodzącego z Jabłonkowa w księstwie cieszyńskim, 
Ślązak ten  oznajm ił w Rychwałdzie, że„ po P. Bogu... Matce N aj­
świętszej w tym  obrazie” zawdzięczał zdrowie i p ra c ę 103. Piel­
grzymi śląscy wpisywali się do bractw  rychwałdzkich. Nazwiska 
Ślązaków można stwierdzić t y l k o  w tych k i l k u  latach, w  k t ó r y c h  
p o d a w a n o  w księgach brackich miejsce zamieszkania członków 
stowarzyszeń kościelnych w Rychwałdzie. W latach 1710 i 1767 
wpisali się do bractw a Szkaplerznego pątnicy pochodzący z Cze­
c h o w ic .  W latach 1763 do 1765 zostali przyjęci do tegoż b r a c t w a  
pielgrzymi z F rydka, Jabłonkowa i Skoczow a104. Pielgrzym ki 
Ślązaków do sanktuarium  M aryjnego w Rychwałdzie wzmacniały 
związki Śląska z macierzystym krajem . K ult M atki Boskiej Rych­
wałdzkiej na Śląsku utw ierdzał nie tylko katolicyzm, ale również 
pogłębiał polską świadomość narodową.

Podobne zadanie spełniał kult Najświętszej M aryi Panny 
Rychwałdzkiej na węgierskiej Orawie. Droga wiodąca z Żywca 
na przełęcz Glinne w doliny Orawy i  Wagu m iała wielkie zna­
czenie w wym ianie handlowej między Węgrami, Polską i Ślą­
skiem. W XVII i XVIII w. wskutek głodu, ubóstwa i rekwizycji 
wojskowych w ystąpił wielki napływ ludności polskiej i osiedla­
nie się jej po drugiej stronie Beskidu. Spowodowało to powsta­
nie zw artego osadnictwa polskiego na Górnej Orawie 10S. W 1610 r.

101 S. S z c z o t k a ,  S to s u k i  Ż y w i e c c z y z n y  ze  Ś lą s k i e m  o d  X V I  w ie k u  
do u p a d k u  R z e c z y p o s p o l i t e j ,  K a to w ice  1938 s. 9— 33: ten że , Z d z i e j ó w  
ch ło p ó w  p o lsk ich ,  W arszaw a  1951 s. 75, 78.

102 O b ja śn ien ie , s. 15.
103 K ró tk ie  o p isa n ie , s. 80— 81.
104 A R , C a ta lo g u s C o n fra tern ita tis  SS . S ca p u la r is , s. 76; K sięg a  

Bractw par. R y ch w a łd , s. 514 nn , 527.
105 K o m o n ieck i, dz. c y t .  s. 218— 219; S. S z c z o t k a ,  S ta c je  w o j s k o w e

w  Ż y w i e c c z y ź n i e  w  la ta ch  1661 i 1662. „ G ron ie” R. 1: 1938 s. 40— 44,
84— 88; W. S e m k o w i c z ,  M a te r ia ły  ź r ó d ło w e  d o  d z i e jó w  o s a d n ic tw a
G órne j  O r a w y ,  cz. II, Z ak op an e 1939 s. 370— 371; ten że , Rola Z y w i e c c z y z -



właściciel zamku Orawskiego Jerzy Thurzo zaprowadził na O ra­
wie protestantyzm , oddał kościoły luteranom  i nakazał ludności 
wyznawać wiarę luterską. Mieszkańcy Orawy zarówno słowac­
kiego jak i polskiego pochodzenia nie przyjęli narzuconej im prze­
mocą religii protestanckiej. Ludność oraw ska była gorąco przy­
wiązana do religii katolickiej, k tórą podtrzym ywała cześć obrazu 
M atki Boskiej Częstochowskiej w  Trzcianie, dokąd urządzała 
p ielg rzym ki10®. W 1683 r. Litw ini, biorący udział w wyprawie 
wiedeńskiej króla Jana Sobieskiego, zabrali z kościoła w Trzcia­
nie cudowny obraz M atki Bożej i wywieźli do Wilna 107. Czciciele 
obrazu Najświętszej M aryi Panny w Trzcianie, po wywiezieniu 
obrazu do Wilna, zaczęli nawiedzać sanktuarium  M aryjne w Rych­
wałdzie. Na podstawie ksiąg łask i ksiąg bractw  rychwałdzkich 
można stwierdzić, że w połowie XVIII w. corocznie przybywali 
do Rychwałdu liczni mieszkańcy Orawy w uroczystość Trójcy 
Św. i w święta Najświętszej Maryi Panny. Taki wniosek nasuwa 
porównanie liczby pielgrzymów wpisujących się do bractw  rych­
wałdzkich z pątnikam i pochodzącymi z tery torium  Polski. W la­
tach 1761 do 1768 z wsi orawskiej Zubrzycy wpisało się do księgi 
bractw a Trójcy Św. 24 osoby. W tym okresie bractwo Trójcy Św. 
zdobyło większą ilość członków jedynie z dwu m iast polskich, 
Andrychowa i Żywca. W wymienionym okresie 1761— 1768 r., 
kiedy podawano w księgach brackich pochodzenie nowych człon­
ków, wpisali się do bractw  Szkaplerza św. i Trójcy Św. piel­
grzymi pochodzący z następujących osad orawskich; Zubrzycy, 
Połhory, Chyżnego, Podwilka, Lipnicy, Orawki, Jabłonki, Nowoci, 
Wesołego i zapewne z M utnego 108. Mieszkańcy Orawy dziękowali 
Matce Byżej w Rychwałdzie za otrzym ane łaski, czego świa­
dectwem są księgi łask. W jednym  tylko roku 1754 złożyło ze­
znania w Rychwałdzie 5 osób pochodzących z orawskich miejsco­
wości; Lipnicy, Sihelne, Rabczyc i P o łh o ry 109. K ult M atki Bos­
kiej Rychwałdzkiej stanowił silny czynnik łączący poprzez granicę 
węgiersko-polską mieszkańców Górnej Orawy pochodzenia pol­
skiego z ludnością ziemi żywieckiej.

Terytorium , które objął k u lt M atki Boskiej Rychwałdzkiej

n y  w  o sa d n ic tw ie  O r a w y ,  „ Z ie m ia ” R. 26: 1936 s. 24— 27; D z iejo p is  
Ż yw ., rkps, s. 218— 219, 390, 416—

loe D z ie jo p is  Ż yw ., rkps. s. 395, 463, 476; S e m k o w i c z ,  M a te r ia ły  
ź r ó d ło w e ,  s. X V — X IX ; S z c z o t k a ,  Z  d z i e jó w  c h ło p ó w  p o l sk ic h  s. 61—
— 62.

107 W. S e m k o w i c z ,  U d z ia ł  w o j s k  l i t e w s k ic h  w  k a m p a n i i  ro k u  
1683. „ A ten eu m  W ile ń sk ie ”, R. 9: 1933— 1934 s. 153— 154.

108 C a ta logu s C on frat. SS. T r in ita tis , s. 46— 54; K sięg a  B r a c tw  par. 
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go.

109 K ró tk ie  o p isa n ie , s. 84, 86, 87, 88.

było rozległe. W latach 1761 do 1765 zapisali się do bractw a Szka­
plerza św. w Rychwałdzie czciciele Najświętszej Maryi Panny po­
chodzący z 132 m iast i wsi Polski, W ęgier i Ś lą sk a110. W tych 
s a m y c h  pięciu latach zostali przyjęci do bractw a Trójcy Świętej 
pielgrzymi, którzy przybyli ze 113 miejscowości m .

Do sanktuarium  M aryjnego w Rychwałdzie odbywali piel­
grzymki również Słow acy112. Uzdrowiony obywatel węgierski, 
który do Rychwałdu przebył drogę 30 mil, zeznał, że odbył piel­
grzymkę za przykładem  licznych pielgrzymów z Węgier naw ie­
dzających obraz M atki Bożej 113. K ronikarz żywiecki Andrzej Ko- 
m o n ie c k i  podał, że Panna Przebłogosławiona w obrazie jej cu­
downym jest pociechą wszystkim pogranicznym narodom, które 
ją  chwalą różnymi językami w rychwałdzkim  kościele 114.

W pierwszych dziesiątkach XVIII w. śpiewano w Sanktuarium  
rychwałdzkim pieśń ułożoną ku czci M atki Boskiej Rychwałdz­
kiej. Pieśń rozpoczynała się następującą zwrotką:

„W itaj o P a n i, N ieb iesk a  K ró lo w a ,
W itaj k o sz to w n a  P e r ło  J ezu so w a ,
D rogi K le jn o c ie , n ieo sza co w a n y .
W e w s i  R y ch w a łd zie  je s te ś  p o k a za n y ...” 115.

110 K sięg a  B r a ctw  par. R y ch w a łd , s. 480— 533.
111 C ata lo g u s C onfrat. SS . T r in ita tis , s. 46— 51.
112 Z nan e są  lic z n e  p ie lg rzy m k i S ło w a k ó w  do R y ch w a łd u  z czasów , 
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113 K ró tk ie  o p isa n ie , s. 72.
114 R y ch w . M o n u m en ta , k. 25.
115 R ych w . M o n u m en ta , k. 91.


